
Nr. 85. Sobota. dnia 31-go pa:ździernlka 1981 r. Rok 56. 
Przedplata (za egz. nie­
obowiązkowe) na mie­
siąc listopad 1,30 zl., Krotoszyński 

Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(l-lam) lub jego miejsce 

10 groszy. 

Orędownik Powiatowy 
""ychodzi "" środy; soboty. 

I Administracja: DlWKARNIA PRZEMYSLOWA KROl'OSZYN, UL. KOżMINSKA 2. TEL. 164. I 
HEDAKCJA DZIALU l:RZĘDOWEGO S'l'AHOS'.l'WO W KRO'.l'OSZYNIE - TELEFON 39. 

Obvvieszczenie 
Starostwa Powiatowego Rrotoszvńskiego 

z 15-g'o września 1931 r. 

W sprawie cen lIIaksymalnych na przetwory zbóż 
chlebowych oraz na mięso i jego przetwory. 

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z 29. października 1929 r. o uregu­
lowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i 
jego przetworów (Dz. U. R. P. Nr. 81, poz. (07), 
którego moc obowiązująca przecUużoną została 
rozp. Min. Spr. Wewn. z 7. sierpnia 1931 r. (Dz. 
U. R. P . Nr. 73, poz. 596) i rozp. P. Wojewndy 
Poznańskiego z 5. września 1930 r . (Pozn. Dz. Woj. 
Nr. 41 poz. 503) oraz rozp. Prezydenta Rzeczypo' 
spolitej z 31. sierpnia 1926 r . (Dz. U. R. P. Nr. 91 
poz. 527), ustanawiam na terenie powiatu kroto­
Ilzyńskiego nast(Jpujące ceny maksymalne : 

I. Przetwory zbóż chlebowych: 

bułka o wadze 50 gramów . . 4 gr. 
1 kg. chleba żytniego •....... 36 gr. 

II. lUięso: 
a) wieprzowe: Z<l 1 kg. karuonada i karków­

ka 1,80 zł, od szynki 1,RO zł, boczek świeży 1,60 zł, 
~eberka świeże 1,40 zł, nogi wieprzowe grube 1,30 zł, 
slonina świeża 2,10 zł, sadło 2,10 zł, słonina wę­
dzona 2,60 zł, smalec 2,80 zł, stópki - uszy 0,50 zł, 
kości na zupę 0,30 zł. 

b) wołowe: Z<l 1 kg. na pieczell bez kości 2,00 zł, 
na rosól z kością 1,71.1 zł. 

c) cielęce: za l kg. na pieczell ou nerki 
i kulki 2,00 zł, na ros M od boczku i przodku 1,80 zł. 

d) skopowe: za 1 kg'. na pieczeń od nerki 
i kulki 2,20 zl, na rosół od boczku i przodku 2,20 zł. 

III. Wyroby mięsne. 
1 kg. Kiełbasa czysto wieprzowa polska 2,20 zł, kieł­
basa lizys to wieprzowa biała 2,20 zł, kiełbasa zwy­
czajna dobra i czosnkowa 1,60 zł, serdeluwa 2,60 zl, 
brunświcka 3,00 zł, parówki 3,00 zł, krakowska 2,80 zł 
pasztetowa 3,00 zł, wątrobianka 1. gatunku 2 ,60 zł, 
wątrobianka II. gatunku 1,80 zł, salceson 1. ga­
tunku 2,60 zł, salceson II. gatunku 1,80 zł, serwo­
latka świeża 3,60 zł, szynka /lotowano. 4,00 zł , 
szynka wędzona bez kośl'!i 3,60 zł, kiszki z bulek 0,90 
kiszki z kaazy 0,80 zł. 

Ceny powyż"ze obowiązują od dnia następnego 
po ogłoszeniu zarówno właścicieli sklepów piekar­
skich i rzetnickich jak i właścicieli wszystkich 
przedsiębiorstw, sprzedających przetwory zbóż cule­
bowych, mi~8o i wyroby mięsne. 

Winni pobierania lub żądania ćen wyższych od 
wyżej wyznaczonych lub nieujawnienia ich na cen­
nikach ulegną grzywnie do 3.000 z1. lub karze a­
r esztu do 6 tygodni po myśli art. 4 rozp. Prezy­
denta RzeczYPo8lłolitej z 31. VIII. 1926 r . (Dz. 
U. R. P. Nr. 91 poz. 527). Równocześnie może byó 
zarządzona konfiskata przedmiotów, do których od­
nosi się czyn przestępczy. 

Równocześnie lichy lam poprzednie zarządzenie 
wydane w tym przedmiocie. 

Starosta powiatowy: Krykiewicz. 
L. dz. 1281/31. 

o zwiększenie zatrudnienia szczególnie tvwlciell 
rodzin. 

Podaję do publicznej wiadomości,:te w myśl 
przepisu § 2 rozporząclzenia Ministra Pracy i Opieki 
Spolecznej z dnia 1-go maja 1926 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 45 poz. 278) zgłoszenia prawa do zasiłku jest 
równocześnie zawiadomieniem o poszukiwaniu pra­
cy i o chęci przyjęcia katdej odpowiedniej pracy, 
wskazanej przez Ekspozyturę Państw. Urz~du Po-
średaictwo Pracy. • 

Odpowiednią jest kaida praca w zawodzie bez­
robotnego o ile: 

1) warunki umowy o pracy nie są gorsze od 
ogólnie przyjętych w danej miejscowoćci, 

2) opłacana będzie wystarczająco wedle nOrm, 
przyjętych w danej miejscowości, 

3) nie jest niebezpieczna dla zdrowia i dla mo­
ralności bezrobotnego. 

4) zabezpiecza odpowiednie mieszkanie, jeśli jest 
ofiarowana w innej miejscowości. 

Praca ofiarowana ' w innym zawodzie, niż do­
tychczasowy zawód bezrobotnego, jest odpowiednia ' 
a ile zachowane są warunki wyszczególnione po­
wyżej i Q ile nie spowoduje dla bezrobotnego po­
ważnych przes",kód przy powrQcie do jego pracy. 
zawodowej. 

Bezrobotny może odmówió przyjęcia pracy w 
zakładach, obj(Jtych strajkiem lub lokautem i ta 
odmowa nie pOlliąga za sohą żadnych IIkutków w 
zakresie jego upra wnienill do zasiłków. Dla stwier­
dzenia tyeh okoliczności kompetentny jest Iospe­
ktor pracy którego opinja jest miarodajną, 

Bezrobotni IJobierający zapomogi, obowiązani 
są na wezwanie gminy, od której pobierają zapo­
mogi, stawió się pod groiJbą utraty zapomóg do ro­
bót o charakterze publićznym i to na zasadzie in­
strukcji Ministra Pracy i Opieki Społecznej w 'pra- . 
wie pomocy bezrobotnym, którzy wYllzerpali zasiłki 



ultawowe, zatwierdzoneJ. uohwałą 8ad;,: Ministrów 
z dnia 4. grudnia 1929 r. 

W wykonaniu Uchwaly Rady Ministrów z dnia 
26 . sierpnia 1!31 r. apeluię do P. P. Praoodawców 
o przyjmowlUlie do pracy w wiarę możnoiei wy· 
łącznie żywioieli rodzin. 

Równocześnie przypominam przepis ~ 1 rozp. 
Min. Pracy i Opieki SpoI. z dnia 15. II. 1923 (Dz. 
U. R. P. Nr. 18 poz. 123}, według którego właści· 
ciele przedsic;biorstw przemysłowych i handlowych 
oraz pracodawcy rolni obowiązani są kaM e wolne 
miejsce pracy, z wyjątkiem miejsc dla terminato­
rów, zgłosiĆ we właściwej Ekspozyturze Państwo' 
wego Urz«:du Pośrednictwa Pracy, t. j. w tym 
urzędzie, na którego terenie działalności znajduje 
się odnośne przedsiębiorstwo. 

Wobec pracodawców, niezgłaszających wolo 
nych miejsc pracy i przyJętych pwcowników w Ek,,· 
pozy turze P. U. P. P. w myśl przepisów §§ 1- 4 
tego rozporządzenia bęll,! stosowa!l~ środki ki1rn~ . 

Krotoszyn, 3D-go paździ ernib 1931 r. 

Staros ta P owiato wy : Kxykiewicz. 
L. dz. 4147/31. 

W maj. Ś winków stwierdJC>uCl ufję,l o 'łi ,) ~ ; IH·I.U~ 
świń. 

Krntoszyn, dnia 2G Płlźlhiun rK a i 931 r. 
Starosta Powiuivwy: (-) Kry!da \. L>; , 

L. dz. H~4/31 W. Z. 

Dział nieurzędowy. 

DrugI DOISZecha, SDls ludnofel. I 
Minęło już 10 łat od ostatnie&,o pow8zechneio 

spillU ludności Rilóplitej, zoril1nizowanego we wrze­
aniu 1921 r. nyl to pierwszy Bpis w niepodleglej 
Polsoe. Przeprowadzono IlO w okresie idy eranilie 
Państwa nie bylJ jeezcze olltateozD.ie ultalOJ;le; nie 
objął on Wileńlzczyzny, tworząee; wówczas odręb­
MIł jednostkę Litwy Środkowej, jak r6wniei i Gór­
neso Śląska. bądlloeio jeszcze terenem spornym, 
rZlld2:onym przez lIliędzYlojuszBiozą Komilję Plehi­
lĆytową. W okresie tym Polska nie p08iadl1la 
jelilóo:c;e odpowiednio zoreanilowaneeo aparatu ad­
ministracyjneeo. Mialta i oaady nasze byly wów­
czai zniszozone, lr~spoda1'8twa rolne zrlłjnowane, 
a wielotysięozne rzesze ludnogoi wyenane zawieru· 
ellą wojenną nie zdążyły jeszoze powrócić do 
kraju. 

Spis 1921 r. ze wzelędów najlupelniej zro.zu­
miałyoh musial mieć braki, które jednak są drob­
nostką w porównaniu do wielkiego zadania, jakie 
niezaprzeczalnie Ipełnił. 

Obećnie Polskę obowiąluja milldzynarodowa 
umo,,"a, w mylił której każde z państw przeprowa­
dza powlzechn6 spisy ludnoici w przerwaeh 10-oio 
letnioh, w lataćh zakończony.h na zero lub sąaied­
nich, a zatem rok bieżąoy jest ostatnim, w którym 
mUlimy spis przeprowadzili. Ohodzi tn o możność 
porównywania danYllh Itatystycznych na terenie 
międzynarodowym, stąd nie może być zbyt wielkich 
odohyleń w terminach spisów w poszozesólnyeh 
państwach. 

W bieżąoym roku, mimo ciężkich warunków 
gospodarczyoh kraju, zwiąlanyoh z przesilel).iem 
oiólno·jwiatowem, ciała ,rawodawcze, roznmiejąc 
potrzebę i znaozenie spisu i e d n o m y li l n i e 
uehwaJily jego przeprewadzenie. Ta zgodna uchwa­
ła sejmu liwiadozy dostateeznie o wftŻnośoi i ko­
Ilieczno'oi spilu. 

W ciągu la lat ostatnioh nastąpily Ollromne 
zmiany we wlzylltkich dziedzinach życia państwo­
wego. PrzedewliZY/ltkiem linja ara nic Pań.twa 
zOltała ostatecznie wytoozona. Ul'lhodzcy wojenni, 
którzy w wielkiej liczbie opuśoili kraj - powróoili 
do Iwyah eiedzib, a ~ednocześnie pnyrost n.tural­
ny IPowodował znaozne Jlewiljkazenie ludności. 

Oelem spiau jest ustalanie I'lyfr. Nie jest to 
sprawa czysto teoretYllzna - leoz przeoiwnie znaj­
duje się w dcislym zwilłzku li żyoiem iOIPodarczem 
kraju np. Polska posiadaj/loa wspólną rranicę Gel-

ną z Gdańskiem przeprowadr8 rozl ić? ell ia c<!lua 
w stolilunku do liczby m ieszkali'Jów obu t,\.r~lo.rj&w . 
Wskutek tego, że dotychczasowe Uf..:ęUOWfl uaU f~ są 
przestarzałe i llickOill pl e Łui:l gdy ? p od aj !! Cyfrą 
ludnolIci Polski () parę Illiljonów ni :i.sz!\ od Stl.\I1 Ll 
faktycznego, pO(]('.l,as ki edy· Gdańsk pDsi atlll. Iio 'lby 
swej ludności naj1\ows~e, bo iJoefJod'ilil>8 ~ 1929 r. , 
Państwo nasze ponl1 J:l i duże straty pl'zyobracl1unkaoh. 

Nietylko jednak śoiśle gospodarcza dans pu:e' 
~awiaj·ą za potrzebą przeprowadzenia sJli~u. Be ~ 
cyfr osiągniętych tą drogą uiepodo LHllI uylob y 
wogóle racjonalnie kierowaó nawą pUllstwOWą 
Rozwój szkolnictwa powszechnego j budowa s~ k ó1 
opierać się musi na dokładnych 1i0:l.bucL u 7.ieei , 
które rok rocznie, po dojściu do odpowled nit'go 
wieku b~dą napływać. Racjonalne rozplanowanie 
akcji budowlanej musi wziąć za potlilta wEl 'l aluduitl , 
nie mieszkań i stan budynków. Wejl'zelHll. IV li i r ll k· 
turę zawodową społeczellstwa ua możność zorjento' 
wania siEl w nasyceuiu rynku pracy, a 0 0 zuteI1l 
idzie racjonalne kierowani!! szkolnictwerr: zawodo­
weD;l c~y tei wy2szem. 

Wszystkich tych wiadomości dlJsta l'czyć może 
jedynie spis ludności, wszelkiego rod zaju bowiem 
ankiety są naogól wało ~cisł e i 00 naj ważniejsze 
nie powszećhne. 

Bez przesady twierdzić moina , że niema dzie­
dziny życia państwowego któraby uie wymagał. 
jako podwaliny cyfr statystycznych. 

'1'0 też mimo, że lipis ludno~ci poląclIony jeit 
ze znacznemi wydatkami i ogromem dodatkowej 
praoy administracji Pańltwa - Rada Ministrów 
rozporządzeniem z dnia 2 września r . b. zarządziła 
przeprowadzenie druitiego powszechnego spisu w bie' 
żącym roku. Za naj dogodniejszy dzień 8jJisu mlDa­
no 9-ty irudnia 1931 roku. 

H. R. 

Zbrojny napad bandytów na jubilera 
w Warszawie . 

One.rdaj dokonano w War8za wie lli esłyc !J.aui e 
bezozelnego napadu w dzielnioy Ns.lewkoWlikiej !la 
jubilera Adelfanga, posiada;ącego 8 kła d przy 
ul. Dzielnej pod nr. 9. Bandyci obserw ujący Adel­
fanga od dłuższego czasu !itwierdzili , że jubiler niE! 
pozostawia biżuŁcrji i cenniejszych zegarków w skła ' 
dzie, lecz przenosi je codziennie do domu , Or.o· 
liczność tę włllśnie poetanowili wyzyskaó bandyci 
i po zamknięciu składu przez A. szli za nim, a i 
do jeKo mie8zkar.ia, gdzie po uprzedniem pnygo-



towaniu sobie terenu, t. j. zgaszeniu lamp na licho­
dach w d OIUU Nr. 23 przy ul. Nowolipie, napadli 
go w chwili, gdy znalazł si~ na ciemnych schodaoh. 
Bandyci za r/ali Auel fU llgowi kilka silnych uderzeń 
kol bą rewo! wp- n l w glo w~, a następnie, wyrwawszy 
.:au paczkę z k lej notami rzucili się do ucieczki. 
ostr'"eliwuj~1l s ię gęsto, Bandyci mieli twarze za­
lny l" azalibmi tak. że nic widać było ich twarzy. 
Adclfang po chwili oprzytomniał i wespół s za­
alar llii'w:lllymi jego krzykiem slIsiadami puścił sią 
w pmi"ig 'Zu ln\ll Jytam i, Pościg odbywał się ulica­
mi N owolipiem , Ll'szue.Il1 , Soluą i Ogrodową , Do 
gr'uPY śo iga jileyeh IJalll!ytów przyłączył się spotka­
ny po dl'od? e po licj ant KlIryło, który na gęstą 
strzelaninę bandytów odpowied ział strzałami. -
Jedml :l. jego k ul t r afiIa w głowę jednego z bandy­
tó w, który padl przy ul. Ogrodowej B, 

Jak st wierdz.o uo strzały bandytów raniły kilku 
pnec!Jodniów : 33 ' l etn ią Katarzynę GórkowIl, 15·le­
tllie(Co BeDojan a l rl icla lu, poster unkowego Urbań­
skieg o, który postr:r.elony zostal II wyjścia z bazaru 
!lit LilsZIlie NI'. 42, Dale j urzędnik Stanisław Ber­
kaa, ktćll'Y uailQwal za t r zywać strzlllającego ban­
u)' lt:. 

CJęi lw l':tllionr hallll yla po przewiezieniu go 
do 'I'~ pi l.al l1 7.1 11 !11'1. 

Jlt lr s i ę oka7.alo, był to znan y uourze policji 
Dumlyla SO-Ie tu i K at'ol Nizi llski, wie lokrotnie kara­
u y za UIlIJlld y i włamy wania . Naleial ou 110 groi­
u ych IJIlUtly tów i w r . 1929 karany był za zabój­
!< t. wn szwagr a. 

S tan zdro wia jubilera Adel fllllga jest r;rośny 
wskutek ciężkich obrnżeń ' zlldanycll mu kolbami 
rewolwer ów przez uaudy tów. 

Dług i pOŚC i g ba nd y tów lndll cmi ulicami wywołał 
wielki popłoch wśród przecuodniów. Bandyci dali oko­
ło 30 8tn:alów, runiąc 5 osób_ Przy zmarłym bandy, 
cie 1.Ilalezioun rewo!wer i 50 naIJojów. Dochodze­
ui a poli tlyj ne ustaliły , że napad był dziełem ruty­
nowanyc li nnndytów, wykonujących go "facho­
wo", P r ze prowud7.0na \V domu przy ul. Nowolipie 
rewizja d"ła w wyniku aresztowanie kilkunastu 
JJodejrza nY(lh osób, w!lród któryoh, według przy.­
puszczeń poli eji, znajdują się spólnicy Nizińskiego. 
Z pięciu osób ranionych strzałami bandyckiemi 
trzy przewieziono do sz pitala DziMi_tka JQZU8. 

Osmedzajmv I UCZmy oszczedzat Innych. 
w dniu 31-go hm , obchodzi cały świat, 

"Dzień Oszczędnoaci"_ 

Tradycy jnym z",:ycz?jem obchodzo.n)' b~dzie 
w dniu 3 1 -go p[l~ liIzl erfilka w Polsce l na .ałym 
świecłe "Dzie(1 Oszczędności" poświ!;eony propa­
gandzie idei os zczr,dności wśród spoleczeństwa. 
W związku z tym obchodem centralny komitet 
wydal dwie odezwy, w których pierwszej czytamy: 

N aród, w kt6rym oszczędzanie siało się przy­
zwyczajeniem każdego obywatela, buduje SW! g05-

podarstwo na najtrwalilzllm fundamencie 

( - ) l . MO/~CICR.l. 
,OszczędnoM:, przezornoś(' i umiarkowanie, to 

pod; tawy dobroby tu. jed.nostki i społeczeństwa. 
Musimy pamiętać. li w;t kle g ospodarczo czasy wy­
magaj ą od nas dutyc h ofiar i tylko od nas samych 
zalety zapewnienie sobie podstaw materjalnej egzy­
stenCJ i i pewno§ci jutra. 

"J ak z małych struru~ków tworzą się potęt.ne 
rzeki, tak z groszy powierzonych kasom oszezę-

noś ci powstają wielkie kapitały. KaMy grosz za­
oszczędzony stanowi cegiełkę w i;machu osobistej 
niezaletności materjalnej, a jednocześnie środek 
potegi gospodarczej państwa. 

"Winniśmy dąt.yć do powiększenia szeregu 
obywateli tlszczędzających, którzy jut. dziś stano­
wią w Polsce potęt.ną kilkumilijonową armję roz­
porządzającą Ikapitałem dwóch miljardów oszczę­
dności. 

A wi~c oszczadzajmy i uczmy oszczędzac: ill­
nych_ 

W drugiej odezwie przeznaczonej specjalnie dla 
kobiet czytamy m. in,: "W pracy tej kobiety mają 
doniosły głos; dlatego zwracamy si~ do was, pol­
skie kobiety, z gorącym apelem abyście w zrozu­
mieniu własnego interesu i dobra ogółu, stały się 
pionierkami idei oszczędności. 

"Zaszczepiajcie oszcz~dność wśród dl!:ieci i mło­
dziety, mając nieustanny wpływ na kształtowanie 
się ich młodych dusz, łatwo motecie w nich wpoić 
cnotę oszczędzania. ucząc je słowem i przykładem"_ 

Rzekoma córka cara. Anastazja znoIllu na wIdownI. 
Bohaterką głośnej swojego czasu sensacji. Alla­

stazja Czajkowska, podająca się - jak wiadomo 
- za córkę ostatniego cara Rosji, ocalałĄ od śmierci. 
której ofiarą padła cała carska rodzina, wypłynęła 
obecnie znowu na widowlllę. 

Anastazja Czajkowska przebywała w ub. roku 
w Ameryce, i wtedy to rozpisywały się o niej dłu­
go i szeroko gazety amerykańskie , Potem osoba 
jej poszła w zapomnienie... Zdawało się, :te Ana­
stazja zaginęła gdzieś bez śladu. I oto dopiero te­
raz okazuje się, t.e od 28 siepnia br. rzekoma cór­
ka cara Mikołaja II przebywa w sanatorjum w Ilken, 
koło Hannoveru. 

NIedawno pewien lekarz amerykańSki, który 
odbywa studja w Berlinie, zwiedzał zakład dr. Wa· 
rendorfa w Ilten. Dowiedział si<; przy tej okazji, 
t.e po długotrwałych .pertraktacjach, w których brał 
udział niemiecki konsulat generalny w Nowym Jor­
ku, dama, mieniąca się Anastazją. przybyła 21-go 
sierpnia br. do Ilten. Pallzport jej wystawiony 
przez niem. konsulat generalny w N. Jorku opie­
wa na nazwisko Anny Anderson i upowatnia do 
półrocznego pobytu w Niemczech. 

Anna Anderson przybyła w towarzystwie pew­
nej Finlandki, która podała si<; za pielęgniarkę 
i twierdziła, t.e pielę2nowała chorą Ann<; Anderson 
przez pół roku w jednym z prywatnych domów 
zdrowia w Nowym Jorku. W chwili przybycia do 
sanatorjum w Ilten, Anna Anderson sprawiała 
wratenie osoby bardzo przygnębionej. zmęczonej 
tyciem_ W dwa dni po zainstalowaniu się w za­
kładzie dr_ Warendorfa w lIten, pacjentka oświad­
czyła, it jest Anastazją Czajkowską, z urodzenia 
w. księt.ną Anastazją Mikołajewną Romanow_ 

Z opowiadań rzekomej córki carskiej, popar­
tych wieloma dokumenlami, złotonemi w dyrekcji 
zakładu w IIten, wynika, t.e w ostatnim roku prze­
bywała ona w Stanach Zjednoczonych wbrew swej 
woli w prywahl.ym zakładzie dla umysłowo cho­
rych, gdzie przez kilka mi~sięcy trzymana była 
w zupełne m odosobnie~iu od świata. wprost jak 
wi!;zień, skazana na nalrozmaitsze przykrości. 

Kierownictwo zakładu w Ilten wstrzymuje si.; 
od wydawania jakiejkolwiek opinji na temat iden­
tyczności osoby swojej pacjentki: Stwierdza tylko, 
że dama, która przybyła do zakładu, jest powatnie 
nerwowo chor~. 



Tragedja na okrecie amerykańskim w drodze 
do Gdvni. 

z Gdyni donoszą: W tych dniach przyhył do 
nortu gdyń 8kiego amerykallski okrę t ss. "Schcnec­
lady" czesty gość w Gdyni, który utrzymuje ko­
munikację miedzy portami amerykańskiemi a bal­
tyckiemL Okręt sŁaną! przy nadbrzeżu polskiem, 
a kapitan " p. Hanin opowiedr.ial tragiczne zyal'zc ' 
nie jakic m iało miejsce na okręcie w drodze do 
Gdyn i. 

W chwili PllSloju w K OPcHhan zll na rer!zie (t. j. 
przed port.eru) jeden z ma rynarzy załogi "Schenec" 
tady" dostał nagle ostrego a!.aku szalu i chwyci­
wszy topór zanim się zdo łano zorj e n!.ować blyska' 
wiczn emi uderzeniami polmiy! trupem 2 maryna' 
rzy, rozbijając im głowy, a ki lku nim go zdolano 
ob6zwladllić, ciężko !;z rallił. Tragiczni IJ zmarłych 
lliarynarzy pochowano w Kopenhadze, zaś z ran­
nymi okręt przyhył do Gdyni, gdzie nastą pi/a zmia' 
na opatrunku w ambulatorjum partowem. Okręt 
następnie z Gdyni uda l siQ do PioŁrogrodn i w dniu 
28-go b. m. ponownie zawiulI! llo Gdyni, skąd za' 
braI ładunek drzewa. 

Komornik sqdowV zasekwestrował okret szwecki 
w porcie Gdvńskim. 

w h. tygodniu okręt Landlowy "Jenny" nale­
żący do szwedzkiej firmy Rederie K. B. Feru 
Westervik przez niedbałe manewrowanie najechał 
na okręt polski "Toruń", własność Zeglugi Polskiej 
i poważnie go uszkodzil. Kapitan okrętu "Jenny" 
p. Sundbcrg nie chciał zapłacić odszkodowania, 
wobec leICo władze Zeglugi sprawę oddały do sądu, 
który bez rozprawy ustnej zabczpiemlyl prelensjll 
Zelugi Polskiej ze wzglĘdu na to żc okręt "Jonny" 
ma swój port macierzysty zagranicą· 

Wobec tego, że p. kapitan Sundberg nie uiścił 
należytośoi za uszkodzenie okrętu, komornik slldo­
wy zajął okręt szwedzki. ,,J enny" z n 2durzeża 
Illąskiego portu przetransportowany został na nad­
brzeże andelskie. 

Sprawa powyższa wywohła zrozumiałą Se1l8a­
cjq i jest żywo omawiana w Gdyni. 

fałSzywe zeznania w sPrawie kat!!sfrofv gdyńskiej. 
Według wiad~moś(ji z Gdyni, w śledztwie 

w Iprawie "katastrofy wybuchu gazu w Gdyni, za' 
szedł ciekawy lIwrot, rzucający nowe światło na 
okoliczności w ja kich powsta.la kat.astrofa. 

Mianowicie prowadzący śled ztwo s. Karasiewicz 
polecił aresztować pomocnika montera zakładów 
gazowych, Wladysława Hryszkę. który kryt.ycznego 
dnia badal kurki w piwnicach bloku mieszkań 
ZUP"u. Hryazka we ws!.ępnem śledztwie zezn ał, że 
zamknął piwnicę po stwierdzeniu, że wszyst.ko jest 
w porzlldi:u, a klucze oddal syn owi administratora 
domu, Oboenie nresztowany przyznał się , że pitlr ­
wotna jego zeznania były fa łszywe, poni9waż chciał 
w ten sposób bronić swoich pracodawców. 

Istotny stan sprawy nie zostal dotychczas wy' 
ja~DioDY. Hryszkę odwieziono do wi~zi()nia w Sta· 
rogardzie. 

WVkoz zachorowań i zgonów no charobv zakaźne 
za czas od 18. X. 31 r. do 24. X . 31 r. 

W powyższym czasie zachorowa ło na jaglicll 
w Biadkach 2, w RlIzdrażewku 1, zmarł na gru' 
źlioQ w Krotoszynie 1. 

\1Iiekszv zarobek skłonił kobiete do przywdziania 
meskiego ubrania. 

Przy wejściu do kina w Bello Horizonte, w 
Brazylji, ujęła policja tamtejsza oryginalną parę 

" malżellsk:j. Podczas śledztwa okazało się, że oboje 
małżonkowie są .. . kobietami. Zawady one ślub w 
Ribeirao Preto (San to Paulo) w r. 1929 i od tego 
czasu rzekomy małżonek zarabiał na utzymanie 
lsko znany krawiec. Malżonkowie żyli pod nIlzwis" 
ki:~m Dorivlll. JHk wy kazało Aledztwo, powodellI 
przywdziania uhrania męskiego przez "małżonka" 
byla chęć Wi1lkszegozarooku w fabryce - bo­
wiem mężczyzn wy nag radzano tam znacznie lepiej, 
aniżeli kobiety. Oboje "malżonkowie" usiłowali w 
hiurze śledczclU popelnić salllobójstwo. 

- Wilno. Obywatel ziemski, Zygmund Cha· 
miflski, właścici e l wielkich dóbr na Wileńszczyźnie 
stał się wczoraj znów powodem zbiegowiska ga­
wiedzi uli cznej. \V godzinach wieczornych na uli­
cy Mickiewicza z hotelu, gdzie Chomiilski stanął, 
zaczą ł na bruk wyrzucać pełnemi garściami sre· 
brne pięcio· i dwuzłotówki. W jednej cliwili ulica 
zaroili. si<; tłum em przechodniów, którzy zaczę li 
staczać walk ę o l eżące na ziemi pieniądze. Cho­
mitiski już nie poraz pierwszy demonstruje w po' 
dobny sposób s","oją rozrzutność. 

Kronika miejscowa. 
- We wtOl'ck o ~·odz. 8,30 w Hotelu Wielko· 

polskim Koncert Bałalajkowy p. Dubrowina. 

- W środę o godz. 8,30 w Hotelu Wielkopol· 
skim Teatr Gewjrt. Poprzedltio podany występ 
na niedzielę nie odbędzie się, ze względu na świę­
to Wszystkich Swiętych. 

Kronika policyjna. 
- Wczoraj rallO o g·odz. 4,30 zdążający z Bo' 

żacina do Wrótewa polowy Kokot Franciszek 
pos tawio!lY przez Sp. Łowiecką z Krotoszyna 
został nnpll dnięty i pod groźbą rewolweru odebra· 
no mu broń i na boje. 

- .J arocill. Do sklepu drogeryjnego Stanisla­
wa ClliJ ewskiego w Jarocinie dokonano wczoraj 
włamania, przyt:zeru lupem zJodziei stały @il) papie­
ry wartościowe w wysokości 25.000 zł. Sprawcy 
weszli za pomucą podrobionych kluczy. 

Zgony: 
od 25 - 31. X. 31. 

Kazimiera Borowska lat 57 ul. Farna 8. Józef 
Droidzyński pomocnik piekarski lat 22 ul. Farna 7. 

MIESZKANIE 
1 pOkój i kuchnia 

od zaraz do wyo(1jęcia. O"adnicza nr. S. 

IAGIHEtn T A B L I C Z KAR O (Il E R O (Il A 
nr. 441&. 

Proszę o laskawe oddanie na Posterunku 
Policji w Zdunach. 

CZCIONKAMI DRUKARNI PRZEMYSŁOWEJ w KROTOSZYNIE. 

./ 
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